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LONDYN ;4.8 .ddi/AgłSerwis/7* Od trzech dni trwają ciężkie walki,; Armii Krajowej, na. 
cach- Warszawy . Depesza Komendanta'Bora- z' dnia 2 Bm. donosi : "Walki są^ciężkie. dlf 
przeciwstawiają nam czołgi, i Broń pancerń'ą w Yri.elkac!łi- ilośćiach./ .Oddżr^ł^ łwin 
we j* opanowały wiele Budynków i całe dzielnice Warszawy, Zniszczy-— .— _ 
lłśwy kilkanaście czołgów niemiecki cli". Depeszą zr '5-g q Jam., poda-U , L
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, LONDYN, godz .17 yd 5»
-Walki wojsk sowie-, 
kich- dookoła. .Tars z 
. wy. trwają. Rosjanie ■
j zacieśniają pierś 
1 cień wokół prze dr:

mkm ju mJ **r ■ t * w  — w _ — — — cm.~i ~ • - ». . , *. y ' i ' •- -i • 9 y
je: "W Warszawie inicjatywa walki jest wciąż j-rękach, P olaków.- 
•Duch wojsk niemieckich został ;mocnó;Ahdśżarpnięty zaskocZeniem- 
i •skutecznością, ataku polskiego, puc Ir w oddziałach polskich i — 
wśród ludności jest wspaniały. Mr -s<arSzav.’e słychać zG.ale.iva huk— 
artylerii rosyjskiej"* Inny telegram gen.Bóra z dnia-wczorajsze
go. stwierdzaj że '-udało się zaskoczyć nieprzyjaciela i że bBec — j Pragi. . -   . ̂
nie -walki przybrały charakter powszechny w- całym mieście „ Pierw ’ : , .
sły -okres cechowała walka o inicjatywą na wewnętrznymi froncie warszawy Był'.to; »
krytycznego napięcia. Inicjatywa należy wciąż do Polaków. ZdoByte^czougi kierowane 
.natychmiast przećiw nieprzyjacielowi. U rękach polskich znajdują^się całe -przestrzenie 
miasta ...i wiel'e ośrodków w centrum Nar seaty. Odparto sz.ereg przeeivrad'erzeń niemiecki w... 
których ■ celem Było zdobycie głównych arterii prze 1 ot pwy-ch",'- -trzymanych przez wojska poi

skie* Armia Krajowa zadała- Nieme Oni. w warszawie ciężkie stra-
LONDYN .-godz. 17 ra.45 1] ty w-ludziach i zniszczyła wiele sprzętu motorowego , uzię -..o-'» ■' . • - • *■ ' - , kl V/ * . 1 A - > •  * . ... '..Ęrem.Mikołajczyk -o

swą.'' rozmową-, z 6 Stalinem-: 
w ezy.’artek. w kon Dereń-, 
cjń, wzięli również-udział 
min -.Roner - i prpf.GraBs-
ki ,;.a ze- strony -
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1. Na. przedmieściach warszawy Niemcy -palą domy’, jak również 
.'Wysadzają w ..powietrze Bunkry, których-nie mogą utrzymać.
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| Do oddziałów rolskich.zgłaszają się masowo ochotnicy.
! .Komendant Główny Armii Krajowej gen ,Rćr stój Wł
! -słowami.: "l)uch jpst wspaniały, wie Boimy s:ę niezegc"^ _
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) . ...... •« .. -r-̂T V T •»'/ - ć? >_____   _-i' r I r7 ‘ . / "V* O f7 O *V~T    ...........   j ' j Dziennik "APTDN llIMINdkN" zaopatruje ‘Wiadomość z \7arszawym-

tvtułem: "Armia -Podziemna vf liarsz-awie-przeszła dc natarcia" * Lzienndk sswedzni podaje- 
rówpie ż' meldunki , nadan pp rz e z': komendanta Gł ovmego . Armi i Kraj owe j - o walnach woj sk p ols
r-kich: W. rejonie Białej/Podlaskiej oraz ha S-UYra-lszc-zyśnie.jk" * ' > •' 11 " ■
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t *■' K . 1■ /’ ■’ ' ..'--Ne-Francji :wzięto_100,00Q_jeńcówm -
Ń -̂ -f ̂A di~r” E~"h"~K 1 E  R U 1 1  U UJŚCIA Jufczlśl SI -Jak tylko Karszawa przy-v— y— ?— --•— —  . : ' . - . w 7 . - —- - - stąpiła .do \yalki j- tajna< . ~
;L0NDYŃ .4 .Ś .dd ./Agi, Serwis/. Na froncie francuskim czoło We polska prasa wyszła ną-uli, 

oddalały pancerne wojsk amerykańskich- dotarły do'punktu,po -cê .miasta., w pierwszym - 
łożonego 32 km-* na zachód od Rennes. Tf -ciągu ostatnich dzie ~
wiąciu dni wojska-' amerykańskie -posunęły się naprzód o 100 
km.-’l obecnie-, nacierają w kierunku ujścia' LOARY.. U ciągu- 
tych-9-ciu-dni Amerykanie wzięli do niewoli 20,000 jeńćo:t 
a od początku kampanii 70.000. Ogólna cyfra jeńców wzię­
tych we Francji wynosi-100*000. _
Nawśrodkovym odcinku frontu trwają zacięte bitwy ze . - 

wzmocnionymi • siłami .niemieckimi w re jonie Villers-Bocage .

tyn Informacyjny1-’ i "Dzień 
ifer's zawy "0 Ry c lił o p o t em z a 
-czął. się;ukazywać ,"Robot,- 
'nik", a vrezoraj pod wię . - 
ozór. wyszłó pismo -Batalio- 
nów chłopskich ’’Żywią "i .-- 
Bronią”„ Dziś wieczorer u-
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Samoloty sprzymierzonych, wyposażone w wyrzutńie rąkieto-. kaze się o^icja ny org,.  ^
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LONDYN.4.8 .44 . '/Ag.Serwis/. .Z Ankafy donoszą. Je.-Bułga­
ria',' Węgry-' i Rumunia odmówiły. żądaniu niemieckiemu zerwa­
nia'5 toŚuńków z TUrcją. : / ■ . .Ó:

Dziś 'zostanie zaprzysiężony przez parlament fiński nowy 
prezydent fiński 'Mańnerheim. Marsz. Mannęrheim ma za zada 
nie utworzenie nowego rządu, który podejmie rokowania po­
kojowe z Rosją. Jak wiadomo misję tworzenia nowego rządu- 
ctrzymał prezes fińskich związków zawodowych. Z kół neu - 
tralnych donoszą, iż Rosja skłonna jest podjąć rozmowy z-
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"Rzeczpospolita", które 
już przed vyBuchetn pqwsta-

; nia została przeksztąłcona
na ■ dziennik.
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Yfych px'zy p l oŁazird oxs$ P° 
wi e s.z cii o kukł ą Hi 11 e r a •
' Ludność grotiadzi sią, m̂ie
jąc sią, że już niedługo 
żywy Hitler zawiśnie na 
szubienicy o


